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We Wtorek dnia 30. Maia 1815, 


Kongres Wiedeński"). 


Wypis zsłownego wywodu narady Mocarstw, 
które Traktat Paryzki podpisały. 
Sessya dnia 12. Maia 1815 

Kammissga, mianowana d. 9- tego miee 
siąca, i maiąca zlėcenlė dochodzić: „Czyli po 
wypadkach, zeszłych we Francyi od Czasu. 
powrotu Napoleona Bonapatego, tus 
dzież po pismach, ogłoszonych w Paryżu 
z przyczyny Deklaracyi, która przeciw niemu 
8. 13. Marca r. b. przez Mocarstwa wydaną 
została, potrzebą iest przystąpić do nowey 
Peklaracyi?* podała na dzisieysaćm posie» 
„dzeniu: raport nsstępniący: 

Raport Kommissyi. - 


Deklaracya, ogłoszona d. 13 Msrca r.b, 
przeciw Napoleonowi Bonapartemu. 
i stronnikom iego przez Mocarstwa, Które 
Paryzki: Trsktat pokoiu podpisały, była od 
Ezasu powrotu Bonapartego do Paryża 
rostrzasaną w różnych Kształtach przez oso- 
by, które miały sobie to polecone, Gdy ta: 
kowe roztrząsanią stały Się wielce publicznes: 


Mi, gdy List iego pisany do wsaystkich Mos- 


narchów , tudzież Nota Xęcia Wicencyi 
do Miaistrów dyryguiących Gabinetami w 
Europie, w oczywistym zamiarze wpływa: 
Dia na opiniię publiczną i obłąkania takowey 
Publicznie ogłoszonemi zostały, — przeto 
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Ń Wyięlisny ten Akt z Gazety Wićdeńskiey 


pod d. 18, Maia, która go w iczykach 
Krancuzkim i Niemieckim umiescita. My 
przełożylismy go podług oryginatu bran- 
suzżkiego, . 


- 


Kommissya, mianowana na posiedzeniu d, g- 
b. m., odebrała zlecenie dadź zdanie swoie 
© tych przedmiotach; a gdy w wyż rzeczas 
nych ogłoszeniach usiłowano odiąć moc Des 
klaracyi z dnia 13. Marca, zarzucaiąc ićy to: 

1.) Że ta Deklaracya przeciwko Bonas 
partemu, wydana wepoce wylądowania 
iego na brzegi Fraacyi, nie może bydź 
zostosowaną teraz, gdy tenże wodze Rządu 
bez naymnieyszego odporu opanował; a gdy 
to factum życzenie Narodu dostatecznie dos 
wodzi, przeto, nietylko ón (Bonaparte) do 
wszystkich swoich praw dawnych co do 
Francyi przywroconym został, ale nawet 
i pytanie o prawności Rządu iego do Mos 
carstw należeć przestało; 

2.) Że óa ofiaruiąc się potwierdzić Trak- 
tet Paryzki, usunął wszelki powód do 
woyDy ; 

Przeto Kommissya odebrała szczególne 
zlecenie wziąć pod rozwagę: 


r. Czyli stosunek Bonapartego do 
Mocarstw Europeyskich zmienił się przez 
przybycie łego do Paryża i przez okolicz- 
ności, które towarzyszyły piórwszym powo- 
dzeciom przedsięwzięcia iego względem tronu 
Francuzkiego ? 

2. Czyli propozycya iego względem po» 
twierdzenia Traktatu Paryzkiego z dnia 
30. Mata 1814go skłonić może Mocarsjwa 
do przyięcia systematu, rozniącego' się. od 
tego, iakie w Deklaracyi zdnia 13. Marca ob» 
iawiły ? 

3. Czyli potrzeba, lub przystoi ogłosić 
nową leklaracyę, dla potwierdzenia, albo 
lteż obiaśnienia owey z dnia 12. Marca? 

Kommissya, zważywszy doyrzale te py- 
tania, zdaie Zgromadzeniu. Pełnomocnikow o 
skutku obrad swoich: następuiącą sprawę: 


» Pytanie pićrwsze, 
"Zuinienitże się stosunek Bonapartego do Mio 
carstw Europeyskich przez pierwsze powodzes 
nia podięcia się icgo, lub zdarzenia, zasztę od 
czasu przydycia iego do Paryża? 

Gdy Mocarstwa uwiadomione zostały o 
wyłądowaniu Bonapartego we Francyi, 
mogły w nim widzieć tylko człowieka, który 
ze zbroyną ręką 1 z wyznanym proiektem 
obalenia zaprowadzonego Rządu ziawiaiąc 
się na ziemi Francuzkiey, wzywaiąc Lud i 
Woysko do buntu przeciw prawemu Monate 
sze i przywłaszczaazc sobie tytuł Cesarza 
Francuzów”), wystawił się na wszelkie kary, 
wyrokowane przez wszystkie prawodawstwa 
na zbrodnie takowego rodzaju; człowieka, 
który uaduzżywaiąc dobrey wiary Mopar: 
chów, złamał traktat uroczysty; człowieka 
nakoniec, Który na Francyę, szczęśliwą 1 
spokoyną, wszystkie plagi domowey i zagra- 
niczocy woyny awahł, i który Europę w 
tóy chwili, gdzie ią dobrodżieystwa pokolu 
za długie cierpienia wynagradzać miały, do 
smutaey konieczności nowego powszechnego 
uzbrojenia się przywiodł, a zatóm sprawiedlie 
wie za nieprzebłagaaego nieprzyiacielą powe 
seechaego dobra był poczytanym, Takie to 
żródło, takie to były powody Deklaracyi pod 
d. 13. Merca; Deklaracyi, którćy sprawiedli: 
wożść i konieczność powszechnie uznanemi 
asstały, i którą publiczna opinija stwier- 
dziła. 

Zdarzenia, które Bonapartego do 
Paryża sprowadziły, i które mu na chwilę 
wykonanie naywyższey władzy znowu odda» 
ły. zmieniły de facto stosunek, w którym 
znaydował się od czasu wylądowania swoie» 
go we Fraucyi; ależ te z występnych po- 
rozumień, woyskowych spiskow i z oburzaią» 


*) Pidrwszy Artykul umowy, zawartóy d. ui. 
Kwiet. 1814go brzmiał iak nastepnie: „Cez 
sarz Napoleon zrzeka się za siebie, suk- 
cessorów i następców swoich, iakoteż za 
wszystkich ezton ków familii swaićy wszele 
kich praw zwierzchnictwa È władzy nież 
tyżko nad Panstwem Francuzkiem i Kró- 
lestwerz Włoskiem , lecz nawet nad wszys 
stkiewi. innemi Kraiami, — Pomimo tes 
go zrzeczenia się, Napeleon w odezwuch 
swoich, wydanych w zatoce Gap, Greno: 
ble, Lugdenie, nazywał się żiednakże: RZ 
.Bożćy Łaski i przez Konstytucye Panstwa 
Cesarz Francuzów éc, Go. ć7c,* Obas 
czyć Monitora z d, 21. Marca 1815. 
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cey zdrady wynikłe zdarzenia, nie mogły u. 
tworzyć żadnego prawa; są oDe, zważając 
ie z prawnego punktu, bezwarunkowo nic nie: 
ważącemi; a ieżeliby położenie Bonapar- 
tego isrotnie i prasnie zmienić się miało, 
tedy kroki, które uczynił dła wzniesienia się 
na gruzęch obalonego przezeń Rządu, mu- 
siałyby bydź potwierdzonemi iakowym tżytu» 
łem prawaym, 

Bonapzrte twierdzi w ogłoszeniach 
swoich, że głos Ludu Francuzkiego za iego 
przywróceniem na tron Francuzki, dostatecz- 
nym lest do ugruntowania tego tętułu prawe 
nego. 

Pytanie, maiące hydź roztrząsanóm przez 
Mocarstwa, musi brzmić iak następuie: „„lsios 
tue, wymyslone, wyraźne, lub milczące ze 
zwolenie Ludu Francuzkisgo na przywrócee 
nie władzy Bonapartego, imożeż w stosuna 
ku iege do zagranicznych Mocarstw adziaa 
łać prawną odmianę, i tworzyć tytuł obg- 
wiązuijący obce Mocarstwa?'< 


Komumissya iest przekonana, iż owo ze- 
zwolenie takich skutków mieć nie może; o- 
to są powody ićy przekonania:- 


Mooarstwa znaią za dobrze zasady, iaa 
kiemi w stosunkach swoich z niepodległemi 
Państwami powodować się maią, niż aby ta- 
kowemu Państwu (iak ie fałszywie obwiniae 
ią) prawa dyktować, w sprawy iego we- 
wnętrzne mieszać się, kształt Rządu mu prze- 
pisywać, i Rządcę według interessu lub naa 
miętności Sąsiadów iego, narzucać mu chciaąs 
ły”), Ależ znaią takoż, iż wolność Narodu 
w odmianie kształtu Rządu.iego, musi mieć 
sprawiedliwe granice,i że obcym Mocarstwom, 
luboć takowe nie maig prawa przepisywac 
mu użycia, iakie z téy wolności ma zrobić, 
przystoi przynaymniey niewątpliwie prawo | 
protestowania się przeciw temu nadużyciu, 
iakie tenże zrobićby mógł z tego na szkodę 
innych. Przeniknione temi zasadami nie są: 
dzą Mocąarstwa, że maią prawo narzucać 
Rządu Francyi; lecz nie zrzekuą się nigdy 
prawa w przeskodzeniu temu, aby pod tytus 
łem Rządu sadowił się we Francyi punkt 
ognisty nieładów i przeształceń dla Państw 
innych. Uznaią one niepodległość Francyi 
we wszystkich tych przypadkach, gdzie tako- 
wa z własnóm ich bezpieczeństwem i z pow- 


*) Tak się wyraża raport Rady Stanu Boe 
napartecge względem zamiarów Mocarstw. 
Obaczyć Monitora a dnia 19, Kwietnia 1815. 
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szechoą spokoynością Europy w sprzeczno» 
ści zostawać mie będzie. -$ 

Prawo sprzymierzonycłMonerchów; mieć 
głos w rosprawach względem wewnętrznych 
stosunków Francyi, lest w obecnym przys 
padku tém miezaprzeczeńsze, ile że zniesienie 
Władzy, iaką tam teraz chcą zaprowadzić, 
było fundamentalnym warunkiem Traktatu, 
na którym wpierały się wszystkie stosunki, co 
między Francyą ! resztą Europy aż de 
powrotu Bonapartego do Paryża zacho- 
dziły. W doiu wiazdu swoiego do Paryża 
oświadczyli Monarchowie, iż nigdy 2 Bon qe 
partem układać się nie będą*), To oświads 
czepie, które we Francyii Europie nae 
der wychwalono, spowodowało Akt zrzeczenia 
się Napoleona i Umowę zdnia 11, Kwie- 
tnia; było ono posadą głównego „układu i 
na wstępie Traktatu Paryzkiego wyrsźnie 
wspomnianćm zastało, Naród Francuzki, 
przypuściwszy, że iest zupełnie wolsym i 
zgodoym, nie może się przecież - usunąć 
od owego fundamentalnego warunku bez oba: 
lenia Traktatu Paryzkiego i wszystkich dotych= 


czesnych stosunków swoich zæ systematem ` 


Enropeyskiem. Z drugiey strony gprzymie: 
rzone Mocarstwa, óbstaląc przy tymże sa- 
mym warunku, wykonywaią tylko prawo, 
którego im żadńą miarą zóprzeczyć nie moz 
ma, chyba, żeby przypuścić chciano, iż naye 
Świętsze Traktaty, według upodobania iednóy 
lub drugiey ze Stron umawiaiących się, ies 
dnostronnie złamanemi bydź mogą. à 

Wynika ztąd, iż wola Ludu Francuz: 
kiego nie iest bynaymniey) dostateczną do 
przywrócenia w sposób prawny Rządu, wy 
gnanego na mocy uroczystych Umów, zawar- 
tych przez tenże sam Lud ze wszystkiemi 
Europeyskiemi Mocarstwy, i że pod żadnym 
pretextem nie można przeciw Mocarstwom 
uczynić ważnóm prawa w przywołaniu zno 
wu tego, którego wyłączenie od tronu *było 
Poprzedzaijącym warunkiem wszystkich ukłaz 
dów o pokóy z Fraocyą. Życzenie Ludu 


Fraacuzkiegoą gdyby'vawet w kształcie! zus - 


pełoie gruntownym wyrzeczone było, zo: 
stałoby iednakże naprzeciw Europy bez 
Żadney mocy, ieżeli idzie o wprowadzenie 
anowu Rządu, przeciw kłóremu cała Euros 


PA począwszy od dnia gi. Marca t8r4go, 


aż do 13. Marca 18ı5g0 znaydowałą się w 
lanie ciąpłey protestiacyi; i z tego to zwa- 
n ŻBiąc względu, iest położenie Bonapartego 


a zz R JE 


*) Deklaracya z dnia gu. Marca 181 490; 
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dziś ieszcze ściśle to samo, iakie było wtych 
dwóch, dopiero co rzeczonych epokach. 
Pytanie Drugie. 

Możeż proprozycya potwierdzenia Traktatu 
Paryzkiego zdziałać zmianę w prawidłach Mlo« 
carstw? 

Francya nie miała żadnego powodu us 
skarzania się na Traktat Paryzki. Traktat 
teo poiednał Francyę z Europa; uczynił 
ûn zadosyć prawdziwym potrzebom oDeyże, 
zsbezpieczył ićy wszystkie istotne dobra, 
Wszystkie żywioły pomyślności i sławy, ia- 
kich domagać się mógł sposobem rozumny m 
Naród, powołany na iedno z pićrwszych mieyse 
w systemacie Europeyskiem, azaprzeczył tyl- 
ko tego, co dla samćy Francyi, pod łu- 
dzącym pozorem wielkiego blesku parode wes 
go, było niew yczerpanóm Źródłem uciemięże» 
mia, ruiny i nędzy. Trsktat Paryzki był 
nawet niezmřerném dobrodzieysteem dla 
Kraiu, który szaleństwo R»ąadcy iego w bay» 
nieszczęśliwszy stan było wtrąciło”). 

Sprzy mierzone Mlocarstwa  działałyby 
były praeciw interessowi swoiemu ï swymi 
powinnościoem, gdyby za tyle umiarkowacia 
i wśpaniełości, nie oSiągpęły były przez pode 
pisanie traktatu iakowey istotney Korzyści 5 
iedyną zaś korzyścia, o którą się starały, bye 
ły: pokóy dla Europy i szczęście Frano- 
cyi. W układach z Bonapartem, nie zee 
zwoliłyby nigdy na takie warunki, naiakie 
przyStać mogły z Rządem , który ofiarował 
Europie rękoymię Bezpieczeństwa i staz 
teczności, a zatóćm uwolnił Mocarstwa od 
kosieczności domagania się od Francyi ta- 
kich rękoymi, iakichby były żądały podł 
przeszłym Rządem oneyże**). Ta klanzuła: 
iest nieoddziełną od Traktatu Paryzkiegoż 
znieść ią, znaczy tyle, co go złamać. Fore 
malne zezwolenie Narodu Prancuzkiego DA 
powrót Bonapartego va tron, znaczyłoby 
równie tyle, co wydanie woyny E * opie 
gdyż stan pokoiu między Francyą i Eue 
ropą wspierał się iedynie na Traktacie P ar 


Y} Cesarz, przekonany o krytycznóm pkołożce 
niu, w którs wprawił PraQcyę, tudzież œ 
niemożności swoićy uratowania onęyże p, 
zdaie się Bydź zdetorminowanym złożyć 
Rzad zupełnie i bez wszelkiego ogranicze* 
nia. (List Marszatka Ney do Kięcia 
Benewentskiegoy w Monitorze z dnia 7g9 
Kwietnia 1gaą.) 

“| Obaczyć wstęp Traktatu Paryzkiego; 

A z 
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ryzkiem. TraktetzasśPacyzki nie zgodnym 
iest z panowaniem Bonapartego. 


Jeżeliby ten argument potrzebował ie- 
szcze poparcia, tedyby znalazł ie właśnie w 
Bonapartego propozycyi potwierdzenia 
Traktatu Paryzkiego. Traktat ten był su- 
miennie zachowanym i dopełoionym; układy 
na Kongressie Wićdeńskim były tylko u- 
zupełoieniami i rozwinięciami onegoż, i gdy= 
by nie nowe Bonapartego bezprawie, 
stałby się był ten Traktat na długi szereg 
lat iedną z posad publicznego prawa Euros 
py. Ależ ten porządek rzeczy ustąpił miey- 
sca nowey rewolucyi, a narzędzia tóy rewos 
łucyi, luboć takowe bez ustanku zapewnia: 
ią: „że się nie nie zmieniło"), rozumielą i 
czuią to same, że wszystko się w około nich 
zmieniło, Nie iest iuż dziś pytanie, czy Trak- 
tat Paryzki utrzymanym, lecę caczey, czydi 
na nowo zawartym bydz ma? Mocarstwa znay- 
duvią się znowu przeciw Francyi w tém Sa» 
mém położeniu, w iakićm były d. 34, Marca 
1814. Nie dla zapobieżenia woynie — gdyż 
Francya zaczęła ią iuż wrzeczy samćy — 
lecz dla położenia ićy końca czynią dziś 
Europie propozycyę zawarcia pokoin pod wa- 
runkami, które różnią się wcale i istotnie od 0- 
mych zrokuzsg1i4go. Pytanie to przestało więc 
bydź pytaniem prawa; iest ono tylko ieszcze 
pytaniem roatropności i polityczney rachuby, 
w któróyMocarstwa nie mogą się radzić niczego 
innego, iak tyłko prawdziwego interessu 
swych Ludów i wspolnego interessu Europy. 


Kommissya sądzi, że może się tu uwolnić 
od wchodzenia w rozbior tych powodów, 
które wtym ostatnim względzie kierowały 
prawidłami Gabirtetow. Dosyć będzie zrobić 
uwagę, iż ten człowiek, ofiaruiąc się po- 
twierdzić Traktat Paryzki i chcąc stawić 
swoią rękoymię w mieysce rękoymi Mopar» 
chy, którego prawość była bez zmazy, a ży» 
czliwość bez granic — iest ten sam, który 
przez lat pietnaście pusteszył ziemię koficem 
znalezienia zaspokoienia dla swoićy ambicyi, 
który poświęcił miliiony krwawych ofiar Ó 
dobro całego pokolenia systematowi zdoby- 
cia, które rozeymy, mało co godne nazwiska 
pokoiu, tém uciążliwszóm i bardziey ieszcae 


*) Tukie są wyrazy, powtorzone kilkakrotnie 
na koncu raportu ftady Stanu Bonaparte- 
go, ogłoszonego 1 Monitorze z dnia 13ga 
„Kwietnia 1815, 


zniena widzonem czyniły"); — który, zmordoe 
wawszy nierozsądnemi podięciami się szczę” 
ście, uzbroisyszy przeciw sobie całą Euros 
pg i wycięczywszy wszystkie siły Francyi 


przymuszocym był do zaniechania proiektów 


swoich i zrzekł się tronu dla ocalenia kilku 
szczątków bytu swoiego; — który w chwili, 
gdzie Ludy Europy oddawały się nadziei 
trwałego pokoiu, rozmyślał nad nowemi bu- 
rzącemi planami i przez podwoyne przenies 
wierstwo ku tym Mocarstwom, które go nas 
der wspaniałomyślnie ochroniły, i ku Rządos 
wi, którego tylko preez nagczarnieyszą zdrae 
dę mógł dosięgoąć, przywłaszczył sobie zno- 
wu tron, którego zrzekł się i którego nie poe 
siadał oigdy inaczey, iak tylko dia zguby 
Hraocyi i Swiata. Ten cełowiek nie ma 
Kurepie do proponowaocia żadosy inney ręs 
koymi, prócz słowa swoiego, Ale ktoż, pe 
okrutnóm pietnastu lat doświadczeniu, miat- 
by jeszcze odwagę przyymować takową rę. 
koymię? A ieżeli Naród Francuzki wziął 
tzeczywłście sprawę iego za swoia, ktożby 
mógł cenić iego zaręczenie, iakieby mógł ofiae 
rawać ? 

Pokóy z Rządem, powierzonym takim 
Tekom i składającym się z takich żywiołów, 
nie byłby czem ipnćm, iak tylko stanem us 
stawiczney riepewności, miespokoynośći Ê 
niebezpieczeństwa. Żadne Mocarstwo, pie 
mogłoby złożyć istotnie oręża; Ludy nie us 
żywałyby żaduep korzyści prawdziwego poe 
koiu i uginałyby się pod ciężarami wszeikie- 


*) Kommissya sądzi tu, iż nie należy idy poa 
minac tey ważney uwagi, że naywiększa 
szęsć gwałtownych zdobyciów i przyma- 
szonych wcielen, przez które Bonaparte ue 
tworzył następnie to, co wielkiemPaństwem 
nazywał, zaszła w owych epokach zdradzieca 
kiego pokoiu, które dla Europy żgubnicye 
szemi były ned woynę, taką nawidzeną 
została. Tak zabrał ón Piemont, Parme, 
Geruę, Lukke, ziemię Rzymską, Hollane 
dyę i Kraie trzydziesty drugiey dywizyi 
woyskowóy, W podobney epece pokoiu 
(przynapmniey ze wszystkiemi Panstwame 
stałego ladu) żadał ón pierwśze ciosy Pora 
tugalii z Hiszpanii, Z sadzić, że zdobycia 
tych Kraidw przez chytrość i zuchwałą 
smiatośc dokonał, gdy miłość Oyczyzny i 
odwaga Ludów Półwyspu Pireacyskiego 


r 


wciągnęły go w niespodziewaną krwawą 


woyrnę, która była początkiem iego upad- 
hu i ocalenia Europy. 


= 
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oraz, aby wypis ztego wywodu słowocge 
drakiem był ogłoszonym. i 
Następuią podpisy w alfabetycznym po: 
rządku Dworów. 
(Według oryginału w ięzyku Francuzkim.) 


go rodzaju; nie ożyłoby nigdzie zaufanie, a 
zatem przemysł i bacdel leżałyby wszędzie 
odłogiem; nicby nie było stałćm w stosunkach 
politycznych; ponure nieukonteoto wanie uz 
nosiłoby się nad wszystkiemi Kraiami, a 
strwożona Europa wyglądałaby z dnia do 
dnia nowego wybuchnienia, M onarchowie 
nie zapoznali pewnie interessu Ludów swoich 
zważywszy, ŻE otwarta woynę ze wszystkie- 
mi igy przeciwnościami i ze wszysikiemi ©e 
farami onóyże Dad taki stan przenieść nale- 
ży, a prawidła, których się chwyciły, zosta, 
ły "wszędzie z powszechną pochwałą przyię: 
toal oia Europy wynurzyła się przy 
téy wielkiey okoliczności w sposób bardzo 
wyraźny i uroczysty; nigdy prawdziwe u- 
czucia i myśli Ludów, nie mogły bydź rtze- 
telnicy poznanemi i wierniey wyłożonemi, 
jek wchwili, gdzie Reprezentanci wszystkich 
Mocarstw uyrzeli się aiednocaonymi dla «- 
atalenia pokoiu Swiata, 


Pytanie trzecie. 
Czy potrzeba ogłosić nową Deźłarucyg? 

Uwagi, które Kommissya tu ma przeło. 
Żyć, zawieraią iuż odpowiedź na ostatwie 
pytanie, które me roztrząsnąć. Zwsża oDa: 

1.) Że Deklaracya z dnia :3g0o Marca, 
dyktowana była Mocarstwów przez pobudki 
tak iawney sprawiedliwości i tak stanowczey 
ważności, iż żadne ztych sofiżmów, któremi 
Deklaracyę tę zbiiać śmiaco, mocy icy ode 
iąć nie może. : 

2.) Że też same pobudki zostaią w ca- 
łey mocy swoiey, i że zamiany, zaszłe de 
Jacto od czasu Deklaracyi z dnia 13g0 Marca, 
nie mogą mieć wcale żadnego skutku dia 
* stosunku Bonapartego i Wrancyi na: 

przeciw Mocarstwóm. h , 
3.) Że propozycya potwierdzenia Trake 
tatu Paryskiego na postanowienie Mo- 
` Carstw w żadnym względzie wpływu mieć 
Rie może. k 
Kommissya iest zatćm tego zdania, iż 
Łyłoby nie potrzebną rzeczą wydawać nową 
Deklarację. 


Pełnomecnicy Dworów, które Traktar Pas 
Tyzki podpisały, będąc iakotacy przystępu- 
łącym Mocarstwóm z8 do „ełaienie onegoż odz 
Pawiedzialnymi,rozważywszy i patwierdziw= 
Ezy popczedzsiący raport, postanowili, aby 
Wywod słowny (protokół) dzisieyszego pos 
Siedzenia udziełonym był Pełnomocnikóm 
Teszty Dworów Królewskich, Postanowili, 


Austrya. 
KXiążę Metternich, 
Baron Wessenberg, 


Hiszpaniia, 
P. Gomez Laśrador. 


Francya. 
Xiażę Talleyrand, 
Xiążę Dalberg. 
Hrabia Alexis Noailles, 

W. Brytaniia, 


Portugaliia, 
Hrabia Palmella, 
Saldanha. 

Lobo. 
Prusy. 
Xiążę Hardenberg, 
Baron Humóoldt, 
Rossya. 
Hrabia Razumotwskł, 
Hrabia Stackelberg. 
Hrabia Nesselrode. 
Szwecya. 


CUlanearty, Cathcart. 


Hrabia Löwenhjelm, 
Stewart. 


Podpisani Pełnomocnicy potwierdziwszy 
takoż zawarte wpowyższym wywodzie słows 
mym zasady, położyli na nim swoie pods 

isy. - 
g W Wiedniu dnia 13, Maia 1815. 

Bawarya, 


Sardyniia, 
Hrabia Rechberg. 


Marquis de St, Marsan, 

Hrabia Rossi. 
Saxoniia, 

Hrabia Schułemburg, 


Daniia. 
Hrabia Bernstor//, 
J. Bernstorjj. 

. Hanaower. 
Hrabia Münster. 
Hrabia Hardenberg, 

Niderlandy, 
Baron Spaen, 
Baroo Gagern. 


'Sycyliie (Obie), 
Kommandor Rufo. 


W irtemberg. 
Hrabia Wintzingerode, 
Baron Linden, 


F ra a Cya 


Donoszą zParyża pod d, 6, Maia, 
że Napoleon pracował dnia 4go przez 
większą część dnia z Ministrami sweiemi, 
Brat iego Józef odwiedza go prawie co- 
dziennie i pracnie znim. Daia 5go adpras 
wita się w Tuilleryach Rada Stanu pod pre- 
zydencyą Xięcia Arcykanclerza, 

Referendarz D aure, dawniey Kommis- 
sarz Grconatar, mianowaoy jenerałnym ia. 
tendentem wpyska, 

Dla wszyrtkich zamków Korony i kil- 
kupastu miast nadgrapicznych, mianowani 
są woyskowemi Gubernatorowie. 

Wielka główna kwatera Napoleona 


b 
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założona iest w Avesne, Od dnia 2go Ma» 
ia wydaie Ministeriinm woyny nieustannie 
rozkazy, które wszystko do tey kwatery od- 
syłaią. 
Wyiazd Napoleona z Paryża bliski, 
Podzielił ón woysko na następniące korpusy, 
Pićrwszy przy Lille pod Hrabią Erlon; 
drugi przy Valenciennes pod Jener. Reil. 
le; trzeci przy Mezieres pod Jenerałem 
Vandamme; czwarty przy Metz pod Jen, 
Gerard; piąty przy Sztrasburgu pod 
Jener, Rapp; szósty (odwód) przy Laon 
pod Jen. Mouton; siódmy przy Greno ble 
pod Marszałkiem Grouchy; osmy przy Bor- 
deaux pod Jen. Clausel; dziewiąty przy 
Tulonie pod Marszałkiem Bruoe; dziesią- 
ty zbiera się przy Perpignao. — Jenerał 
Lapoype mianowany Guberoatorem w Lil- 
le, a Marszałek Mortier wysłany ze sz6że» 
gólnem zleceniem. 

Oto są (wspomniane wkrótkosci w przes 
szłym Nrze Gazety naszey na stronnicy 411.) 
doniesienia Monitora Paryakiego z dnie 250 
Maia, o poczynionych iuż środkach do o" 
brony : 

„Wszystkie twierdze północne począw- 
Szy od Dunkierki aż do Charlemont, 
są uzbroione i opatrzone w żywność, Sluzy 
przyprowadzone są do należytego stanu, dla 
załania okolic na pierwsze nieprzyiacielskie 
poruszenie, W lesie Mormale robią za» 
Sieki, a na różnych drogach lasu Argonoe 
kazano sypać szańce, Wszystkie „twierdze 
w Lotaryngii przyprowadzone :uż do stas 
nu obrony; obwarowano wszystkie pięć wą: 
wozów w górach Vogesen,  Twierdze w 
Alaacyi są w należytym stanie, a dla o- 
brony przechodów w górach Jura i na gras 
nicach Alpów wydane są potrzebne rożka: 
zy. Twierdze nad rzeka Somme, tworzące 
trzecią lioiię, przyprowadzaią do stanu obro- 
ny. Wewnątrz uzbrajaią i umacniają Gui- 
se, Lafere, Vitry, Soissons, Cha- 
teau: Thierry i Langres, Dano rozkazy 
aby na wzgórzach Montmartre i Mes 
nil» Montant zakładać okopy, których 
g00 dział bronić będzie, Okopy te będą 


z początku zziemi tylko usypane, lecz potém 


mada im się moc trwałych warowni. Lug= 
dun przyprowadzony będzie takoż do staz 
mu obrony. Pod Brotteaux zakładaią 
szaniec przedmostowy; Urządzaią znowu 
most spuszczany pod la Guillottiere i 
waruią cała okolicę między Saoną i Ros 
danem, Wały miasta Lugdunu między 
obiema rzekami, osadzone będą działami, a 


przed temi wałami usypią kilka redut. Na 
wzgórzach Pierre: en « Sise sypią reduię 
dla wsparcia drugiey warowni, góruiącey nad 
miastem z prawego brzegu. Wzgórzów, któs 
re nad kwaterą St. Jean na prawym brzegu 
Sa'ony goruią, broni kilka redut. Do Lu g= 
dunu wyśłaro go dział z potrzebną amuni» 
cyą. Sisteron i most pod St, Esprit przy” 
prowadzżią do stanu obrony. Utworzono $ 
wóysk obserwacyynych, iako to: 1.) Woys 
sko północne; 2.) woysko Mozeli; 3.) 
woysko Renu; 4.) korpus obserwacyyny 
Jura zbieraiący się w Befort, 5.) woysko 
Alpów, gromadzące się w Chambery; 6.) 
woysko obserwacyyne Varu zbierające się 
w Antibes; 7.) korpus obserwacyyny 
Pireoeo w, ściągalący się wPerpignan 
i Bordeaux; 8.) woysko odwodowe, 
gromadzące się wP.aryżu i Laon. — U- 
rządzono iuż 400 batalionów grenadyerów i 
strzelców gwardyi narodowych; część ich 
iuż iest w drodze dla osadzenia twierdz, broz 
nienia przeyść przez góry Vogesen i zas 
słaniaciąjP aryża i Lugdunu. W przeciągu 
doi zociu wyruszy i reszta bataliionów gware 
dyi narodowych, zaś 500 bataliionów woye 
ska czynnego stanie w obozach. Dawni 
Woypskowi ciągną zewsząd, goreiąc najwięk» 
szym zapałem i uzupełnisiąc bataliiony, któ- 
re, nie licząc bataliionów zakładowych, 120 
pułków piechoty naszey skiadaią, — Prze- 
szło 150 batergi artylergi z zaprzegiem, 
znayduią się takoż w drodze co wjysk, At. 
tylerya dla. obrony Lugdunu składa się z 
2 kompanii ukształconych w szkole w Al- 
fort. Woyskowość umieszczana przy 300 
działach zatoczonych na wazgórząch Parysa 
ża, składa się z12 kompanii artylerzystów 
morskich, 2 komp. inwalidów, 2 komp, szkoa 
ły zAlfort, 2komp. ze szkoły politech. 
niczney, 2 komp. zesekoły S Cyr, i 6 kom: 
panii, artyleryi pięszey. Żandermerya odda: 
ie swe konie dla jazdy, a kontrakty zawara 
te od miesiąca względem dostarczenia koni, 
dopełniane są z prędkością; 70 pułków jazdy 
naszey będą mieć niezabawem oadliczbową 
ilość keni. W wielu miezscach tworzą się 
pułki dobrowolnych ieźdzców ; Alzacya 
wystawiła iuż dwa pułki ułapów, każdy po 
1000 ludzi, Mamy przyczynę wierzyć, że 
ten przykład paśladowanym będzie w Bre» 
tanii, w Normandyi i wLiaousin, 


„w których. trudnią się naywięcey hodowaa 


niem koni,  Urządzaią w wielu 
mentąch partyzantów i 
ków. Przy każdym 


Departaa 
korpusy  ochotni= 
starszyin Jenerale 


hi < 
, 


znaydowąć się będzie Adjutant jeceralny dla 
utrzymania związku 2temi korpusami, które, 
gdy nieprzyjaciel poważy się wkraczyć na 
ziemię paszą, DA związki lego z lasów i gór 
Lapadać, a © twierdze wspierać się będą. 
Urządzenie pospolitego ruszenia w Alzacyi, 

otaryngii, w Obwodzie Metz, wFran- 
che- Comté i Burgundyï, w Delfina- 
Cie i Pikardyi, iuż przygotowane. Jenes 
rałowie Porncznicy, Jenerałowie Majorowie 
Wraz z wielka liczbą Officerów, Podofficerów 
i żołnierzy liniiowych, są tém zatrudnieni i mae 
ią sobie powierzone dowództwo nad massa- 
mi tegoż pospolitego ruszenia. Wszystkie 
miasta uzbroią się dla bronienia obwodów 
swoich; póydą one w tóm za przykładem 
miast Chalons-sur:Saone, Tournus i 
5t. Jean de Losne. Każde, nieobwarowa: 
ne nawet miasto, zhańbiłoby honor Narodu, 
gdyby poddało się lekkiemu woysku i pie u- 
żyło będących © mocy swoiey środków do 
obrony aż do przybiłia korpusów 
artyleryi, które, według praw woyny, dalszey 
obreny iuź nie dopuszczaią. Urządzaią zno= 
wu 60,000 żołnierzy morskich jz których skła- 
dały się osady okrętów woiennych w roku 
1814tym; podzielą ich na pułki i połączą ich 
pod rozkazami Kapitanów okrętowych. Je- 
dna część tego woyska Osadzi eskadry, dru: 
ga bronić będzie brzegów , a trzecia pomno» 
ży- woysko odwodowe. We wszystkich stros 
nach Francyi, iest wszystko wruchu. Jes 
żeli sprzymierzone Mocarstwa nie odstąpią 
zapowiedzianego iuż zamiaru woiowania z na» 
mi, ieżeli zgwałcą ziemię naszą, tedy łatwa 
przewiedzieć można, iakie zbiorą owoce zte- 
go targnienia się na prawa Narodu Francuz- 
kiego, Wszystkie Departamenta ubiegać się 

ędą w odwadze z lepartamentami Alza- 
cyi, Vogesen, Franche- Comté, Bur: 
gundyii Lugdnnu. Wszędzie goreie Lud 
miłością Oyczyzny, i gotów iest do wszy- 
stkich ofiar dla utrzymania niepodległości 
Narodu i honsru Tronu," 


Wielka Brytaniia. 


, - Już wie raz czyniono Ministróm An: 
gielskim zarzuty względem złamania wiary 
Nezspalowi. Zarzaty te powtórzone były d. 
2. Masia w Izbie Niższev przez Pana Hor: 
Bar, Lord Castlereagh dowiódł wyiaśnie: 
Ntem wszystkich dawnieyszych układów z 
Sapolem, iż cie Aogliia, ale Murat wiaros 
omnie się sprawił. Austrya zawarła była 
2 Muratem umowę, według którey ón dla 
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piechoty i. 


++ 


poparcia działań woiennych przystawić miał 
30,000 ludzi, i za to zostać w Neśpolu, 
a dla Familii Sycyliyskiey misło bydź ob: 
myślone inne wynagrodzenie. „,Godzi się te: 
raz zapytać (rzekł daley Lord Castles 
reagh), czy Murat przez użycie woyska 
swego nabył prawa, aby traktat ściśle mu- 
siał bydź zachowany, Lord Bentink i ins 
ne osoby oświadczyli wyraźnie, iż Murat 
traktatu nie dotrzymał, Postanowiono zas 
tém, aby rozstrzygnienie sprawy Murala 
odłoźonćm było do końca Kongressu; i w 
rzeczy szmey, ieszcze nic w tey. mierze nie 
wyrzeczono, gdy Murat na Austryaków u. 
derzył. Abym wszelako względem postępoe 
wania Murąta dokładnie był oświecony, 
zgłosiłem się do Jenerała Austryackiego N u- 
gent, dla powzięcia zdania iego. Jenerał 
Nugent odpowiedział mi iak naydokładniey, 
donosząc wyraźnie, iż ze strony Murata 
dawniey nie tylke zachowana była nieczyn- 
ność woyskowa, ale że woyskiem swoićm tak 
kierował, aby zamiarów nieprzyiaciela dogo- 
daił, iakoź w pewney okoliczności uyście zna» 
cznego nieprzyiacielskiego korpusu ułatwił. 
Xiążę Talleyrand oświadczył mi także, 
iż ma naypewnieysze dowody , że Murat 
w tymże czasie, kiedy się układał ee Sprzymie- 
rzonymi, umawiał. się takze z nieprzyiacielem 
dla zatrzymania Włoch na połudaiowey stro= 
nie rzeki Po. Bonaparte maiący naóws= 
czas ieszcze wielkie rozumienie o swoiem 
szczęściu, przyiął tę propozycyę z naywięk= 
5zą wzgardą, nazywając Murata szalonym- 
i głupcem. „W miesiącu Lutym roku prze- 
sałego, Królowa Neapolilańska korrespondu- 
iąc z Bonapartem, czyniła mu imieniem 
Męża swego propozycye. Jeśli Murat chce 
sobie przypisać zasługę, że się nie połączył 
z Eugeniiuszem Beauharnais, mie 
trzeba zapomniec, iż interes obu nie m:ógł 
bydź pogodzony; Murat albowiem żądał 
połowy Królestwa Włoskiego. Chcąc mieć 
dowody, prosiłem Xięcia Talleyranda, 
aby w biórze inieressów zagranicznych w 
Paryżu ouych wyszukać kazał. Znalezio.- 
no ważne pisma, z których teraz podam nie-, 
które wypisy. Między niemi iest list Bos 
napariego do Królowey Neapolitańskiey 
pisany z Nangis dnia 17. Lutego. Mist ten 
tak brzmi: „,Małżonck twóy iest walecznym 
„Mężem w polu, sle boiażliwszy od kobiety 
„„w miesiąc po zezściu z pola bitwy. Nie 
„ma zadney morzlney odwagi. Powinienby 
„Wiedzieć, iż wszystko, co ma, przeze mnie 
„tylko ma, i przez awiążek ze mouą zaz 
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„chować tylko może, Przez to, że woysko 
„bez rozkazu: opuścił, i późniey, wyrządził 
„mi tyle szkody, ile tylko mógł. Może ie» 
„52cze mu: wybaczę, Naprowadź go do. os 
„„bowiązków iego; niech szuka dogodney' 
„Sposoboości dowiedzenia mi, iż nie iest tak 
„niew dzięcznym, isk się okazał człowiekiem: 
„małego serca. * — Drugi list pisany: przez 
„Płouchó do Bonapartego z Lukki dma 
18. Lutego, zawiera: „Król: zachorował a 
żalo, i cznie głęboko stosunki, w których się 
znayduie. Tak Anglicy iako i Austryacy 
wyrzucaią mu zbytnią przychyloość do W. 
C.. Mości‘ — Następuie potém list Eugeni« 
iusza Beauharnais do Bonapartego d. 
28. Lutego, w którym wyraża: „iż ma nayz 
lepsze nadziecie, że Król: Neapolitański nio 
pomnoży wykroczeń: swoich. przeciw r C, 
Mości przez. strzelanie do woyska iego.'" — 
List Konsula, Francuzkiego wAokovie dos 
nosi ọ treści: rozmowy: iege z Muratem, 
który mu [oświadczył z „iż potrzeba przymu: 
siła go do. połączenia się zSprzymierzoBymi;, 
że siła morska Angielska: zagrażąła Kray 16s 
go, a. mieszkańcy zniechęceni byli z powo- 
du. zatamowanego handlu, i że się na to:żgo* 
dzóno, iż woysko.iego nigdy nie będzie wab 
czyło. praeciwko Francuzów.'*-——  Następuią- 
cy: list Bonapartego do Murata. iest 
szczególnieyszym dowodem; pisany zaś. iest 
po: atczymanych nad: Austryakami dnia 10., 
ri. i: 12, Kkutego: korayściach, i. tak brzmi: 

„Nayiaśn. Bracie!: Postępowanie twoie: 
„sprzeciwia. się obowiązkóm twoim, Jest to 
„skutkiem słabości charakteru twsgo. Jesteś: 
„dobm m: żołnierzem. na połubitwy, ale gdzie» 
„„indziey sprawienie się twoie anamionuie 
„Człowieka: małego serca.. Spodziewam. się, 
„IŻ uczuiesz Żal: ; naprawisz błędy, któreś. 
„popełnił. Jeśli ineczey postąpisz, będziesz 
„tego żałował. Tuszę sobie, iż nie nałeżysz 
„dv liczby tych, którzy: miemaią, że Lew. 
„iuż nie żyie. Pobałem. wczoray Austrya* 
„ków. Drugie zwycięztwo naprawi. interess 
„sa moie, WWyrządziłeś. minay większą zzkos 
„dę, pdyś: opuścił moysko wWilnie, Tye 
„tut Królewski zawrócił, ci głowę. Co mi: 
„piszesz, sprzeciwia się wbrew postępkóm: 


„słmaim. Po sprawieniw się tmoiem w An= 
„konie poznam czy masz serce Hrancuzkie.. 


„Wspomnij. sobie, że Królestwo, które posja=: 
„dasz, iest tylko. dla tego: twoićm, ponieważ 
„temu, który ie dał, tak. była dogodoo,. Us 
„czypiłem cię Królem. iedynie dla tego, że to 
„Sprzyiało. zystematowi: moiemu.** 

„Z tych dowodów (tak skonczył mowę swo- 


ią Lord Castlereagh) okazuie się, iż Mu- 
nat nie ma prawa Żżalenia się ne postępowa* 
nie z nim Sprzymierzonych, a zatém spodzie. 
wam się, iż Oskarzenie Ministrów Krółews 
skich po wyświeceniu tych stosunków aupeł: 
nie ustanie.** 


Włochy, 


Z teatru woyny we Włoszech zamiera 
Gazeta Wiedeńska drugie nadaw y=: 
czayne doniesienie © zwycięakich postes 
pach Ces. Austryackiego woyska pod sprawą 
polnego Marszałka- Porucznika Barona Bi a ns 
chi, z którego (odkładaiuc całkowitą o- 
snowę tego do przyszłego Wru) wypisuiemy co 
następnie: 

„„Wszystkiej wiadomości: potwierdzsią 
że familiia Murata schroniła się do Gae- 
ty i że Lud w Królestwie Neapolitańskićm 
gotów iest wszędzie do powszechnego pow* 
stania,” 

Doniesienia z Rzymu, które d. 16. Ma, 
ia przez nadzwyczayną sposobność do Wies 
dnia nadeszły, zawieraią następuiące nader 
ważne wiadomości : 

„Donia 1vgo Maia Kapitan Campbell, 
Dowodca eskadry Augielskiey, złożoney zo” 
kretu. ligiiowego: Tremendous, fregaty „Alimes 
na i salalupy żke Partrigde, ziawił się w zas 
toce Neapolu i: zagroził bombardowaniem: 
miasta. — Xiążę di Galle pisał ztego pos 
wodu do Dowodcy: eskadry Angielskieg i. o= 
fiarował się przystąpić pod pewnemi warua- 
kami do układów, ieśliby miasto ochronios 
nem. było. Petóm. Xiažę Cariati, opatrzo- 
ny pełoomocnictwamik 2e strony Królowey: 
Rejentki, udał się na. pokład: Angielskiego os 
krętu liniiowego, i podpisał następuiące was 
runki, pod. któremi przyrzekli. Anglicy, że 
Neapolu bombardować nie będą,. 

1.) Obadwa okręty. Neapolitańskie, stoiące' 
teraz w zatoceN ea.po lu, wydane będą patych= 
miast silę morskiey. N, Króla W.Brytanii,. 
2.) W takiż sam sposób wydane zostaną 
zbcoiownie okrętowe Neapolu „i. będą. mia- 
nowani. kommissarze dla spisania inwentarze 
ich obecóego: składu. 3.) Okręt liniiowy 
znaydniący się teraz na. warsztacie, będzie 
ze wszystkiemi: do. budowy. onegoż należące: 
mi materyołami , takoż wydanym. silę more 
skiey N. Króla W. Brytanii. — Wydane 
tym. sposobem okręty i zbroiownie, oddaią 
się pod rozrzadzenie Rządu Angielskiego i 
N. Króla oboyga Sycylii Ferdynaa" 
dia. IV.. 
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Liśt 2 Berlio a pod d. 16. Maia (kżda 
rysmy onegday odebrali) donosi co następuje: 
, »Nową Konstytucya dla Monarchii Pru- 
skiey już ukończoną i N. Królowi do potwier- 
dzenia podauą została. J. K. Mość oświads 
czył, iż Konstytucya ta nie iest dosyć libe 
ralaą dla Ludu Pruskiego i kazał w niey 
kilkanascie punktów odmienić. W tey Kons 
Stytucyi iest między innemi mowa o zapro» 
wadaeniu Stanów kraiowych, wolności druku 
i kilku przedmiotach, zmierzaiących do do- 
bra Oyczyzny.'* . 

„Mamy powód domyślać;się, iż wkrótce, 
po złożeniu hołdu w Akwisgranie (Aas 
chen), Rząd kraiowy na czas woyny do 
Kolonii przeniesionym będzie, 

„Dnia 9. Maia przybył Marszałek Mare 
mont (Xiążę Raguzy) do Akwisgronu 
dla brania tamteyszych kąpieli, Gubernator 
woyskowy Major Dobschiitz oświadczył 
mu iednak, iż mu tylko za wyrażoćm zeswo: 
leniem Xięcia Bliichera w Akwisgranie, 
lako też w ogólności w całóm W. Xięstwie 
Niższege Renu, pobytu dozwolić może, 
Tenże Gubernator protestował takoż u Xię- 
cia Blichera przeciw pobytowi Marszałka 
Victor (Xięcia Belluno), który bierze iuż 
Od nieiakiego czasu w Akwisgranie ką- 
piele.” (Wiadomo że ci obadwa Marszałko: 
wie opuścili Francyę i przy N. Królu 
Francuzkim w Gandawie, w Nidet: 
landach się znaydowali.) 

„„List z Limburga pod d. 6. Maia 
tek opiewa: ns Donoszą nam z Leody um, 
że gdy Xiążę Blücher oglądał stoiące tam. 
Że bataliiony Saskich grenadyerów gwardyi, 
Uwiadomił ich oraz, iż ci, którzy według 
Mięysca urodzenia swoiego stali się Podda, 
nymi Pruskimi, pod iego dowództwem, a dru: 

ży iako kontyngens Niemiecki pod dowódz.- 
twem Hrabiego Kleista Nollendorf prze. 
Ciw burzycielowi powszechney spoKoyności 
walczyć będą. Ztego powodu powstało mię: 
2y Saxonami głośne szemranie, któremu 
Baywiększa część Officerów napróżno tamę 
położyć usiłowała. Słyszano wielu grena: 
yerów wołaiących: ,,„Nie chcemy, aby oas 
Tozłączano! Niech żyie Fryderyk Au- 
Ust! a nawet: Niech żyie Napoleon! ?** 
iążę Blücher rozgniewany wielce na tak 
niegodny postępek, odiechał dowwego miesz- 
Ania i opuścił miasto Lęgdyum w przes 
Ciągu kilku minut. Skoro wyiechał, napadli 
ś na dóm, w którym mieszkał, miotali 


/ 
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nań kamieniami i uszkodzili go bardzo. Nay- 
Śpiesznicysze i naydzielnieysze środki Xięcia 
Bliichera, położyły iednakże wkrótce tamę 
temu oaywyższemu stopniowi złego sposobu 
myślenia i nieposłuszeństwa, Pruski pułk Po- 
morski wszedł do Leod yum, a niespokoyni 
Sasi obskoczonymi i rozbroionymi zostali. 
Dano surowy „rzykład. Buntownicy mieli 
wybór albo bydź decymowanymi, lub. też 
wydadź hersztów! To skutkowało iak iakie 
uderzenie elektryczne, a oni wymienili hersz= 
tów swoich. Po bardzo prędko odprawios 
nym Sądzie woiennym, rozstrzelano natych- 
miast 8miu Żołnierzy, gotu ma całe życie w 
kaydany okuto, a ieden Kupitan (de Saar) 
skazańym został takoż na uwięzienie przez 
całe życie w twierdzy. Ubolewać wielce nas 
leży, że Major Massling, Adjutant jene; 
ralny Xięcia Bliichera, bardzo waleczny i 
pełen zasług Officer, w tóm zdarzeniu został 
znakomicie raniońym pałaszem i kamieniem, 
i zaledwie tylnemi drzwiami za pomocą ie- 
dnego, stoiącego tam na straży Officera Sas 
skiego, umknąć potrafił, Te trzy bataliiocy 
grenadyerów gwardyi Saskiey odbywać będą 
w przyszłości służbę po twierdzach, a reszta 
woyska Saskiego między Pruskie rozdzieloną 
zostazie. Dawniey iuż głosiły różne pisma 
publiczne, że podczas obecney woyny całe 
woysko Saskie wespół z innemi sprzymierzo= 
nemi woyskami, i prawie pad ich dozorem, 
po twierdzach rozłożonóm zostania. Ten 
środek ostrożności Sstaie się teraz koniecz- 
nym; bo czegóż mogą się spodziewać 
Sprzymierzeni w polu od takiego posiłkowe- 
go woyska, między któróm pomimo pogar: 
dy, iaką Napoleon Zwiąskowym Men: 
skim okazywał, zły duch iego przecież swo- 
ią założył siedzibę,** 

Przypisek, „,,Wszystkie trzy bataliiony 
Saskie, z których iednemu iako hersztawi bun: 
tu spalono chorągiew, wsiędą w Ant merpii 
na okręty i odbywać będą służbę w twierdzy 
Kolbergu,  Officerowie ich, którzy, iak 
wiadomo, bie należeli do tego buntu, óświade 
czyli przecież, iż dobrowolnie póydą na wy- 
gnanie do Kolberga, gdyż póki Król Fry= 
deryk August nie podpisze w Wiedniu 
podziału Kraiu swoiego, nie chcą wiedzieć © 
żadnóm rozdzieleniu woyska Saskiegu,” 

Ba .D.V1 a 

Gezeta rządowa Duńska zawiera na- 
nępuiący artykuł a Kopenliagi pod d. 8. 
Maias x 
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Dnia 30. Marca mianował Król Xięcia 
Talleyranda Kawarem orderu Słonia, 
Dnis 5. z. m. dał Król także order Słonia 
Królowi Bawarskiemu, a dnia 14. mianował 
Pana Flassant przy Poselstwie Francuz» 
kióm, Kawalerem orderu Dannebroga 4tćy 
klassy. 

Reskrypt Królowey do Kzncellaryi Duń- 
skiey zawiera: 

„Dał Król dawniey poznać nieukonten- 
towanie swoie z lekkomyślności, z iaką fał. 
szywe lub zmyślońe wieści o przedmiotach 
politycznych tu rozsiewane bywaią. Z tćm 
wszystkićm dowiedział się Król w Wićdniu, 
iż tak niewczesne wyiawianie myśli w Da- 
vii, a mianowicie w téy stolicy, ieszcze nie 
ustało. Zalecił Nam zatóm pilaą mieć bacz. 
ność, aby wydane w tćy mierze rozkazy 
ścisle zachowywane były. W skutku tego przy= 
kazuiemy tak Kancellaryi Duńskiey iako i 
ianym Kollegliom cywiloym, aby podwła- 
dnych swoich Urzędników mocno napomioały 
czego Król powtórnie zakazał, z tém namies 
nieniem, iż wykraczalący przeciw temu" zas 
kazowi, za rozmyśloych przestępców, rożkae 
aw Królewskich uważani będą. l 


W nieobecności Króla; 
Królowa Marya. 


Wyrok wydany w Wićdniu dnia t4g0 
z. m. stanowi; 1) Nikt nie ma bydź wpus 
szczony do Krąiów Duńskich za paszportem 
wydanym w imieniu Napoleona Bonaparte- 
go, lub na rozkaz iego. 2) Każdy podróżny 
rodem z teraźnieyszey Fraacyi ma oświadze 
eżyć przed Policyą, iż nie uznaie innego 
Rządu we Francyi, iak Rząd N. Króla Lue 
dwika XVIII.; w przeciwnym razie, ma nas 
tychmiast opuścić Kraie Duńskie, 

Od granicy Duńskiey donoszą pisma pu- 
bliczne pod d, 11. Maia; 

Doooszą z Kopenhagi, iż z powodu 
nadeszłych z Wiednia wyroków , Rząd 
Duński przedsięwziął ostre środki przeciw 
Francy! i strennikom tamteyszego systematu. 
Wszelki handel z tym Krajem zskazapy pod 
surową karą, Żaden okręt Duński nie może 
zawinąć do portu Francuzkiego, który, zats 
koal flagę buntown:ka, -i adeo okręt Frans 
euzki nie będzie wpuszczony do portów Duń= 
skich, tylko z Raga Królewską. Wstęp do 
Danii zabroniony każdemu strodnikowi Boz 
papartego. Francuzi bawiacy teraz w 
Kraią Duóskim, muszą Oświadczyć przed 
Władza mieyscową podiegłość Ludwik os 


wi XVIIL} w przeciwnym razie, natychmiast 
za granicę wywiezieni będą. 

Jak tylko traktat zawarty w Kiel bę» 
dzie dopełniony, a posiłki Angielskie urzą* 
dzone, wtedy zaraż woysko Duńskie na 
wojnę wyruszy. 


Xięstwo Warszawskie. 


Gazeta Warszawska pod d. 23. Mae 
in zawiera następuiący artykuł z Wars 
szawy: 

Wczoray, dnia 10/22 b. m., tako w roz 
cznicę urodzin Wielkiey Xiężney Katarzye 
ny Pawłowny, Wdowy Xiężney Oldea: - 
burgskiey, pierwsze tuteysze Władze woysko= 
we I cywilne złożyły powinszowaaie Jego 
Cesarzowicowskiey Mości, Bratu Jey, W. X 
Konstantemu, poczćm uroczyste odpra: 
wiło się nabożeństwo w Kaplicy Grechiey. 

Gazeta Krakowska zawiera nasiępu! 
iący artykuł z Krakowa pod d. 17. Maia: 

List Nayiaśnieyszego Imperatora Wsaach 
Rossyi do JW. Hrabi Ostrowskiego, Pres 
zesa Senatu Xięstwa Warszawskiego pisany, 
donoszący O przyięciu przez tego Monarchę 
tytułu Króla Polskiego, ogłoszóny został u: 
rzędownie dnia 14. b. m. w Dapartamencie 
Krakowskim przez JW. Radcę Prefektury 
Linowskiego, teraz Prefekta zastępuią- 
cego. 

W czasie odprawionego z tego powodu 
w Krakowie nabożeństwa, i na uproszenie 
u Boga Zastępów dobsego bytu dla. tego 
Kraiu, po udzieleniu Ludowi tey pomyślacy 
wiadomości, wzniosły się kilkakrotnie okrzye 
ki; Niech żyie N. Cesarz, i Król Polski! 
Dzień ten był dniem powszechney radości, 
którą z twarzy każdego widocznie czytać moe 
žna było. W wieczór naśląpiło dobrowolne 
miasta oświecenie, 

(Oprócz powyższych artykułów, nie za- 
wieraią Gazety Kięstwa Warszawskiego żas 
dnych nowin kraiowych.) 


Rozmaite Wiadomości. 


Gazeta Berlińska donosi, Że Poseł 
Wirtemberski w Petersburgu Hr. Win: 
zihgerode prosił uroczyście Cesarzowę 
Matkę o rękę W, Xiężney Katarzyny, 
Wdowy po Xięciu Oldenburskim , dła Kró: 
lewica Następcy tronu Wirtembergskiego. 
Na ten związek zgodzonó się inż w Niem= 
czech, 


